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Błąd dyplomami niemieckiej 


Nie nie pomagają wszelkie zapewnienia or- 
ganów urzędowych, że sprawa marokańska znaj- 
duje się na najlepszej drodze, że dyplomacya 
niemiecka z góry tak a nie inaczej nią pokiero- 
wać chciala, i że między panem K derlen-Waech- 
terem a cesarzem najzupeluiejsza panuje zgodność 
zapatrywań co do taktyki w pertraktacyaeh. 
Publiezność, czerpiąca swoje informacye z szeroko 
rozpowszechnionej prasy nacybnalistycznej, nie 
wierzy zapewnieniom rządowym, Natomiast wszę- 
dzie znajduje wiarę twierdzenie, że Kiderlen-Wa- 
echter, wysyłając statek do Agadiru, chciał spra 
wę postawić na ostrzu noża, że lypiomatya nie 
miecka była zdecydowaną żądać dla Niemiec 
części Maroka, chocby pud groźbą wojay, a do- 
piero wskutek interwencyi Anglii i pod wpływem 
osobistej decyzyi cesarza Niemcy cofnęły się i 
wdaly w handel, z którego co najwyżej wytargu= 
ją bezwartościowy jakiś kawał terytoryum w cen- 
tralnej Afryce. A więc najformalniejszy odwrót, 
— tak twierdzi opinia publiczna, 
się na „finezyach* dyplomacji. 

Jedno nie ulega wątpliwości, że rząd berliń- 
ski nie postąpił bardzo zręcznie w tej całej 
aferze marokańskiej. Już to przyznać trzeba, 
że talentów dyplomatycznych Niemcy nie mają 


1 reklamowany tyle jako uczeń Bismarcka Kider= , 


len Waechter nie zdołał naprawic tej fatalnej re- 
puiacji, jaką posiada dyplomacya niemiecka od 
lat kilkunasiu. Popełnił on bląd kardynalny, 
błąd powtarzany ciągle przez polityków niemie 
ckieli, polegający na złudzeniu, że Anglia, nie 
chcąc dopuścić do absolutnej przewagi Francyi 
w północnej Afryce, pozwoli na usadowienie się 
niemców w Maroku. 

Nie potrzeba być wszechniemeem, żeby uznać, 
że wskutek tego blędu teraz „po owem demon 
stracyjiem wysłaniu okrętu wojennego do Agadi- 
ru taktyka niemiecka ma wszelkie pozory nie- 
zbyt chlubnego odwrotu. Ile w tem osobistego 
wpływu cesarza, trudno rozstrzygnąc. W Każ- 
dym razie cetara wskutek calej lej afery dażo 
stracił na popularności. Już to samo, że podczas 
najkrytyczniejszego stadyum w polityce marokań - 
skiej wyjechał dla swe) przyjemności na Polnoc 


wzdluż fiordów norweskich, wzbudziło niechęc w | 


pewnych kołach niemieckich. 
Kto wie zresztą, czy w przyszłości te coro- 


czne wycieczki cesarskie do Norwegii wogóle nie | 


będą musiały ustac. W ostatnim bowiem czasie 
prasa norweska bardzo wrogie wobec Niemiec za- 
jęła stanowisko. 
niepokojeni ciągłymi manewrami floty niemieckiej 
w pobliżu Norwegli, przyczem niemieckie stątki | 
wojenne dość podpadająco myszkują w portach 
norweskich. Nie bez racyi norwezczycy obawia- 
Ją się, że w razie wojny z Anglią, niemcy mogli- 
by opanować wybrzeże Norwegii i zrobie z niego 
podstawę operacy ną dla swej floty, co byłoby 
pogwałceniem neutralności uorweskiej. 


nie znająca 


Norwegczycy mianowicie są za- į 


Niemcy naturalnie za tę niegościnność no: 
wegezyków czynią odpowiedzialnych — jak za- 
wsze — auglików. Wszędzie antagonizm nie- 
miecko-augielski gra rolę dominującego czyn 
mka. 

Tymczasem konferencgę w sprawie marokań- 
skiej pomiędzy Kiderlen-Waechterem a prze! 
í wicielem Franeyi Cambonem, toszą się spokoj 
i prawdopodobmie nie doznają juź więcej poważ* 
mniejszej przeszkody. Niemniej prasa niemiecka 
coraz ostrzej występuje przeciw cesarzowi i rzą: 
dowi, dowodząc, że Niemcy w każdym wypadku 
poniosą klęskę. 

Istotnie jest to klęska obniżająca powagę 
Niemiee w koncercie mocarstw wszechświato- 
wych. Francya zbyt mało daje zaś kompensąt 
teryturyalngeh, sama zas zyskuje od Niemiec bo- 
gatą kolonię Togo dobrze zaludnioną 1 Lczącą 
| 87,0v0 kilom kw. przestrzeni. ary 


Nowe strajki w Anglii. 


Wielkie wstrząśnienia ekonomiczno-spoleczne 
w Anglii trwają w dalszym ciągu. 

Strajk dokowy już wprawdzie zakończony i 
robotnicy mieli wczoraj przystąpić do pracy. Ale 
tymczasem wybuchły strujki na olbrzymią skalę 
w całej Anglii, grożąc zupelnem zatrzymaniem 

ruchu kolejowego. Liverpool, Manchester, Glas- 
gow ogarnęło wrzeuie strajkowe, rozszerzając 
| się coraz bardziej. 
| W Manchesterze już w niedzielę porzucili 

pracę robotnicy nocni centralnej stacji kolejo- 

wej, potem zas uczynili to samo robotnicy dzienni, 
Í Pracę tragarzy wykony wują inspektorzy oraz 
| inni urzędnicy. 

W Londynie wre wśród kolejarzy. Grozi 
strajk powszechny personelu kolejowego i tram- 
wajowego. Odbyły się w niedzielę tłamne ze- 
brania, na których żądano zwiększenia zarobków 

| i zmniejszenia pracy. Przedsiębiorcom pozosta- 
wiono 24 godziny czasu do namysłu, 
żeli ządania robotników nie zostały wczoraj 
uwzględnione, to dzisiaj Londyu zostanie pozba- 
ı wiomy komunikacji ulicznej. 

| Robotnicy towarowi linii „Great Western*, 
„Great. Northern*, „Great Centrai* i „Midland* 
w Londynie już porzucii pracę i ruch towarowy 
zupełnie ustał. 

Sekreiurz towarzystwa zjednoczonych praco- 
| watków kolejowych, Wiliams, oświadczył, że 
| strajk grozi wszystkim liniom kolejowjm we 
j 
| 


wszelkich działąch pracy. 

Położenie jest bardzo poważne. 

Główny przywódca wielkiego strajku w do- 
kach, Harry Gosling, mówił, że strajk miniony 
był najosirzejszym, największym i najbardziej 
skutecznym z dotychczas znanych. Strajkujący 
nie schodzili z drogi lojalności i to ulatwilo po- 
myślny przebieg układów. Powodzenie strajku 


tak, że je- | 


| Rubach, Obrycki, Lewakowski, Rażycki, 


pstwa we wszystkich galęziach pracy dokowej. 
Asquith prowadził rokowania wspaniale. 

W poniedziałek ponowily się rozrachy. W Li- 
verpoolu sjtuacya jest bardzo poważna, Właści- 
ciele warsztatów okrętowych oświadczyli, że je- 
śli robotnicy w liczbie 28 tys. nie powrócą jutro 
do pracy, natychmiast ozłoszą lokant, 

Rozruchy trwały do godziny 4 rano. Jak 
się obecnie okazuje, ilość rannych dochodzi do 
300 osób. Na ulicach wojsko staczało formalne 
walki z robotnikami, Robotnicy stawiali baryką 
dy i z poza nich razili wojsko. Dokonano prze- 
szło 100 aresztowań. 


Zjazd -w Rapperswilu. 


Komisya rowizyjos przedstawila na posie- 
dzeniu, odbytem pod przewodnictwem Galęzow- 
skiego, sprawozdanie z czynności swoich. 

Czytania sprawozdania trwało 1'/, godziny. 

Sprawozdanie to omawia szczegółowo wszel- 
kie zarzuty i stwierdza, że większość ich jest 
nieuzasadniona. Tak np. księga z miedziorytami 
Oleszczyńskiego znajduje się w dobrym sianie; 
zbiór wycinków, odaoszących się do Polski, 
fiarowanych przez Chodźkę, istnieje w całości; 
trzy maszyny rachunkowe Baranowskiego nie są 
zepsute; a dalej, zarzut falszowania zabytków jest 
zupełnie bezpodstawny; kustosz Rużycki nie strze- 
lal z pistoletu do elzewirów, aui też nie obcho- 
dził się źle z bibliotekarzami, przeciwnie świad- 


į czył im wielkie przysługi, również nie wpisywał 


przedmiotów, ofiarowanych przez ś. p. Bukow- 
skiego, jako ofiarowanych przez siebie. 

Komisga stwierdza natomiast gospodarkę fa- 
talną przy sprzedawania dubletów bibliotecznych, 
a zwłaszczą Sokolnickiemu, który nabył za beze 
cen 30 skrzyń książek, wybierając sam ksiązki, 
jakie zecheial, 

Sprawozdanie krytykuje następnie ostro po- 
stępowanie dyrektora Muzeum narodowego w Kra- 
kowie, Kopery, który zarzucił zarządowi Mazeum 
rapperswilskiego blagę, głupotę, kłamstwo i dzia- 
lalność szkodliwą. 

Przeciwnie, komisya rewizyjna jest zdania, że 
pp. Gałęzowski, Laskowski, Korytko, Gasztowtt, 
który 
ofiarował Muzeum 
wszystkim więe im na- 


wszystko, 60 posiadał, — 

położyli wielkie zasługi, 

leży się wdzięcznośc. 
Braki w Muzeum dadzą się usunąć, jeżeli 


' wzmoże się ofiarnogc społeczeństwa na cele mu- 


zealne. 

Przewodniczący komisyi rewizyjnej, Stani- 
sław Libicki, dodal po odczytaniu sprawozdania, 
że ko:nisya nie wyraża obecnie żadnych życzeń 
na przyszłość, uzuaje wszelako jednomyślnie po- 
trzebę reform. Kustosz Rażyski nie może byó— 
pomimo bezgranicznej ofarności swojej na cele 


| muzealne — uzuany za odpowiedniego kierownika 


dla Muzeum. Byłoby pożądane, aby Rużyckiema 


bjlo bezprzykladne, ponieważ Osiągnięto usię- ! powierzono sianowisko konserwatora, oddawazy 
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kierownictwo Muzeum fachowcowi, który móglby 
przyczynie się do jego rozwoju. i 
Po przemówieniu Libickiego, prezes rady Ga- 
łęzowski podziękował komisji za sumienną pra- | 
cę i zapowiedział, że na ostatniem posiedzeniu 
rady muzealnej obrana będzie komisya do refor- | 
my ustaw i regulaminu Muzeum, jak również ko- | 


misya 1ze620ZDaWców. 

Na miejsce Romana Dmowskiego, który zre- 
zygnował, rada muzealna kooptowala dyrektora 
archiwum lwowskiego, Czołowskiego, oraz uchwą- 
lila zaprosić literata i archiwistę lwowskiego. Ja- 
worskiego, aby przybył na kilka miesięcy do Rap- 
perswilu dla sporządzenia inwentarza Muzeum. 

Decyzyę, tyczącą się przeniesienia biblioteki 


szłego. 

Z inicyatywy Żeromskiego i Jeża utworzy: 
lo się Towarzystwe przyjaciół Muzeum rapper- 
swilskiego. 


Polskie towary w Stambule. 


Pan d'Oran w „Karyerze Warszawskim“ 
e: 

Bawil w Warszawie.przęz dni kilka pewien 
kupiec z Konstantynopola, który nie upoważnił 
mnie do wymienienia swego nazwiska, co zresztą 
jest jn okolieznością zgoła drugorzędną, ale któ- ! 
ry udzielił mi wiadomości bardzo pomyślaych dla 
'nas z rynku handlowego Konstantynopola, a któ- 
remi właśnie chcę się podzielić z naszymi czyte! 
nikami. 

Oto od Jat kilku niektóre towary polskiegu 
przemysłu nietylko znajdują latwy zbyt w Turcji, 
ale cieszą się tam sympatyą, popytem i znalo- 
micie wytrzymują konkurencyę z towarami nie- 
mieckimi, austryaekimi itd. zarówno co do ceny, | 
jak i co do dobroci, zyskują sobie najwyższą po- 
chwalę kupców tureckich, klórzy nazywają nasze 
wyroby—Temis mal, czysty towar. 

Do najbaruziej poszukiwanych i jaż wprowa- 
dzonych w stolicy tureckiej towarów polskich na- 
leżą: mydła, perfumy, cukierki, pierniki warszaw | 


muzealnej do Lwowa, odłożono do roku | 
| 
| 
| 
| 
| 


do czyszczeuia metali i obuwia z polskich fabryk 
z Poznanią i inne. 

Tymczasem obroty tymi towarami nie prze- 
wyższają kilkukroć, lecz przy pewnej euerzii 
naszych przemysłowców, którzy winni dzialać 
przez zdoluych ajentów, łatwo dojdą do sum 
milionowych. 

Turcy żądają starannego opakowania i ory- 
ginalnych polskich etykiet. 

A więc precz ze starymi przesądawmi co do 
niezdolności polskiego eksportu sięgania poza gra- 
nice Rosyi. 

A pamiętajmy, że posyłając w świat dobry 
polski towar — slemy świadectwo zdoluosci, pra- 
Cy, żywotności, sily, bogoótwa 1 energii narodu. 


Z KROLESTWA. 


Wodociągi w Radoma. Sprawa wodociągów | 


i kanalizacy! w Radomiu posunęła się znacznie 
naprzód sikatkiem odnalezienia źródeł, mogących 
dostarczyć potrzebną ilość wody dla miasta. Pos 
nieważ trzeba było zaniechać projektu posiłko- 
wania się wodą z rzeki, zwrócono się więc do 
projekia budowy szeregn studni artezyjskich, W 
tym celu w majątku Malczew, o trzy wiorsty od 
Radomia wybudowano pierwszą studnię próbną, 
którą ukończono w maju. Wynik prób, dokona 
nych na miejscy, przeszedl wszelkie oczekiwania. 
Przy zwycźejnem pompowaniu, stadnia wydała 
45,000 wiader na dobę, prey zwiększonem zaś 
57,000, W czerwca poglębiono studnię jeszcze 
o 100 metrów i otrzymano 76,800 wiader na do- 
bę, t. |. tyle, iłe potrzeba dla całego miasta 
Tyw sp sobem zamiast całej sieci studni te jedna 
będze wystarczającą Mjasto zaraz też postara 
lo się o pvzwoleńie ua nabycie gruntn w tym 
mająiku za 17,500 rb. pod budowę siacyi i skoro 
grunt ten przejdzie na jego wlasu0ic, wówczas 
rozpocznie się bezewlocznie budowa kanalizacyi i 


| wodociągów. ' 


Smieró z povodu wodowstrętn. W Snulejo= 
wie 14 b m zimątla dziewssynu ua wodowstręt. 
Pokąsał ją | dwoje dzieci pies. jeszcze w Zielo- 


skie, wędliny wiocławskie, ołówki Majewskiego, | ne Świątki, a ponieważ niowiadono bylo, czy to 


pocztowe (w których—jak zapewniają specyaliści 
—jesteśmy dziś pierwsi w Europie), pióra stalo. | 
we galicyjskie, lampy żarowe, farby krakowskie 
i warszawskie, likiery z Gniezna, materyały apte- 
czne (specjalnie synopizma) z Warszawy, pasty 


masło pgalicyjakie, wyroby tragetowskie, kariy. | 
| 


63) 


TAJEWNICE WIELKEGO MIRATA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg—patrz X 185), 


— Pan Mundzio Gdański, bardzo mi przy- 
jemnie. Zaraz rozpoczniemy naradę w kwe- 
styi rozszerzenia kierkuta. 

Powiernik podsunął mu krzesło, drugie 
podał Malwenblatowi, a potem, otworzywszy 
drzwi, zaczął krzy donioslym głosem: 

— Rebe jest bai slaby, potrzebuje 
dużo powietrza, prosi więc pob. 
waieli, żeby dużo ich tu nie wchodz 
rzymy drzwi, każdy będzie mógł słyszeć, co 
się tu będzie mówiło o polityeznym intere- 
sie obecnej chwili. Na porządku dziennym 
rozszerzenie kierkuta! 

— A eto szto — zawołał Michaił Osipo- 
wicz „wie nas stoiko mają wystrzelać? 

— — wrzasnął powiernik, a potem 
usuną! na bok kilku, aby przepuścić Ro- 
zencwyka, któremu również podał krzesło. 
Następnie biegał od drzwi do drzwi, nawo» 
lując: stil, stil.. 

Po kwadransie wszy 
przyszła kolej na rebe: , 

m- Bracia i wierni, zebraliśmy się tu, aby 
radzić nad rozszerzeniem naszego kierkutą. 
Ciężkie to chwile, gdyż fabrykanei mają klo- 
poty z robotnikami, którzy żądają podwyżki, 
My, jakkolwiek. jesteśmy innego z tymi gwal- 
townymi robotnika, wyznania, uważamy 
za konieczne przyjść im z pomocą. 

— Was ist? — odezwało się kilkanaście 


głosów. 


| 


tko ucichło, Teraz 


pies wscickly, wię: pokssanych w swoim czas e 


nie wysłano do Warszawy. 


Niewiadomo, czy to opieszałość, czy niedbal 
stwo karygodne. Dzieci dotąd zdrowe, czy nie 
zachoru 4 jednak, niewiadomo, 


— Stił a łapserdaki! — krzyknął oburzo- 
ny powiernik, że ktos śmie mowę uczonego 


zal głową, pogladził brodę 


i mówił dalej: 
— Cierpliwie trzeba wysłuchać do koń- 


ca, a potem swój sąd wygłosić, tak mówił 
mądry Salomon. Zaznać em, że robotni- 
kom potrzeba byłoby przyjść z pomocą, gdy- 


— Ale czasy są niepewne. Wielu, zwłą- 
szczą drobniejszych fabrykantów, co dawniej 
liczne ofiary na biednych swoich składali 
dziś sami są biedni, ledwie życie ciągn: 
Weksli niema kryć z czego, protesty przy- 
chodzą. To też muszę zaznaczyć, że robot- 
nicy wybrali bardzo złą porę. Oni powinni 
dziękować prawowitemu Stwórcy, że dotąd 
im płacą ci biedni fabrykanei. Po takim za- 
stoju, spowodowanym długą wojną... po ta- 
kich klęskach i protestach... płacić rzetel- 
nie—to już bardzo wiele. Trzeba się więc 
starać, aby tych ludzi nakłonić powagą do 
ustępstw w tych nieuzasadnionych żądaniach. 


Owszem, trzeba im przyrzec, że gdy się in- | 


teresa poprawią, to ich się wynagrodzi le- 
piej. Trzeba tam na tych posiedzeniach mó- 
wić, 
czuje, że koniecznie wymagać "mają wszyscy, 
aby rząd dal im emeryturę, aby zapewnił im 
pęnsye w razie kalectwa, Trzeba za tymi 


naszymi braćmi przemawiać, aby im było | 


lepiej, aby rząd o nich zawsze pamiętał, aby 
miąsto budowało szkoły i szpitale, aby mia- 
sto dało im bogobojne rozrywki... Tak, ko- 
chani bracia. I wy musicie im dać podwyż- 
kę, ale mie teraz, może za rok, może za dwa, 
jak się wyrobicie z interesów. Czy zgodał 


że naród żydowski bardzo im wspól- , 
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Z LITWY I RUSI. 


Wystawa litewska. Na zgromadzenin Ye- 
warzystwa naukowego litewskiego postanowiono 
urządzić w Wilnie wystawę kultury litewskiej i w 
tym cela wybrauo komitet, który też oznaczy czas 
odpowiedni. 


Z CESARSTWA. 


Echa zabójstwa podprożuratora. „Nowoju 
Wremia“ donosi, że władzom sądowym okręgu 
charkowskiego udało się wpaść na trop zabójców 
podprokuratora izby sądowej petersburskiej, Sko- 
pinskiego. Zabójstwa dokonał lotny oddział bo» 
jowy eserów z polecenia okręgowego kom teta 
partyi przez zbieglych z robót ciężkich członków 
gcupy. 

Pisma petersburskie donoszą, że aresztowa: 
| nie adwokata, ks. Eristowa, jest w związku z za- 
bójstwem Skopinskiego. 


u— 


i Bytzyny zatrucia gazami w studniach. 


Łódź jest pierszem m'aite n po Warszawie w 


i 


Królestwie Polskiem, pod względem użycia 
ilości wody. Różnica pomiędzy teml imiustami w 
czerpaniu wody jest nader wielka. Warszawa 


Korzysta z rzeki Wisły, Łódź zaś korzysta z wól 
zaskórnych lub źródłanych, zoajdujących się w 
zaaczucj głębokości, sięgających po 300 — 400 
inetrów. Sposób czerpania tych wód jest, nie- 
tylko kosztowny, | wymagający nakladów każde- 
go poszczególnego właściciela nieruchomości, na 
instalacyę; znaczne są leż koszta reparucyi, skut- 
kiem miszczenia się mechanizmu i pomy. Z tych 
zaś powodów bardzo często bywa, że w domach, 
licznie zamieszkałych, po kilka tygodni dmia się 
odczuwać brak wody. Brak wody wynika i z 
tych przyczyn, że pogłębienie studni u sąsiada, 
lab nawet dalej położonej nieruchomości, w stud 
niach ua pewnej przestrzeni staje si przyczyną 
braku wody. 

Jakó przykład może posłużyć fakt, że kiedy 
pogłębiano studnię na terytoryum Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi, okazał się brak wo- 
dy w studniach na Nowym Rynku, ulicy Kon: 
stautynowskiej, Nowomiejskiej, co zmusiło. własci= 
cieli nieruchoiności, położonych w tej dzielnicy, do 


— Złote słowa — wołali prawowierni 
pobożni żydzi. 

— A ty czem jesteś? — zapytał jednego 
z głosujących Berek Zegarmistrz 

— Ja mam sklepik z wiktualami. 

— Czy tobie nie lepiej byłoby, żeby ten 
robotnik, zamiast 2-ch rubli na tydzień, zo- 
stawił u ciebie trzy? 

— Oj, ojl. jakby to było dobrze. 

— A z czego on zostawi, jeżeli oni mu 
płacą tylko_2 rb. 30 kop. na tydzień... 

— On kręedytuje.., 

— A z czego dług zapłaci? 

— Albo on nie ma poduszki — wrzasnął 
powiernik rebego, — Co ty tu drogi czas zaj. 
mujesz. My tu mamy dużo spraw do za- 
łatwienia. 

— Jedną — wtrącił rebe — tylko rọz- 
szęrzenie kierkuta. 

Burze gromadzą się nad nami. Naród 
Żydowski musi ochraniać swój parasol i nie 
otwierać go zawcześnie,. Niewiadomo bo- 
wiem, skąd burza ma nadejść: czy ze wscho- 
du, czy z zachodu, czy z północy.. a może 
ona przyjdzie z południa. Parasol trzeba 
mieć w zapasie i wtedy go otworzyć, kiedy 
najbardziej tego będzie potrzeba. Dziś le- 
dwie słaby wiatr wieje, a już nieprzezorni, 
bojąc się opalenią cery, parasole swoje 
otwierają, nie licząc się z tem, że wiatr go 
| może potargać lub zniszczyć! My musimy 

iść tylko na pewnego, a nie dziś lączyć się 
| z tym lub owym... Każdy nasz wróg i ten, 
co nas dziś potrzebuje i ten, co nas depcze. 
į Nasz parasol musi być na wszystko przy- 
| gotowany. 


(d. c. n.) 


Ne 186 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 sierpnia 19H r. s 


pogłębiania studzien. Należy jeszcze wziąć pod 
uwagę, że przemysł lódzki zużywa */, ogólnej 
ilości wody, spożytej w mieście, a z tego powodu 
na terytoryach fabrycznych są budowane stud: 
nie, o znacznych otworach, pochłaniających wo- 
dy z dużych przestrzeni co wywułuje znów brak 
wody w studniach płytszych, w porze zaś letniej 
używa się znacznej ilośći wody do p ania ulic. 
Z zaczerpniętych danych można określić że dom o 
20 lokatorach zużywa rocznie eo najmniej 
150,000 wiader wody= fabryka zaś zatrudniająca 
50 robotników 200,000 wiader, a jeżeli weźmie- 
my w rachubę farbiatnię, to każda z nich zużywa 
co najmniej około pół miliona wiader: rocznie. 
Przy tak więc znacznym zużyciu wody, roboty 
studniarskie prowadzone są bez przerwy przez 
specyalistów i różnych partaczy, a to wywołuje 
liczne wypadki. 

Często bowiem przy tej pracy nie zwraca się 
uwagi, w jakich warunkach zna/duje się studnia, 
iz tych powodów są często wypadki uduszenia 
gazami, 

O ilości gazów, znajdujących się w studni 
przekonać się możam bardzo łatwo, spuszczając 
w głębie zapaloną świecę lub jakiś inny zapalony 
przedmiot; jeżeli ten zgaśnie, niewolno człowie- 
kowi wejść do studni. 

Usunąć zaś gazy jest bardzo latwo: wystar- 
czy na pewien czas zawiesić w studoi w miej- 
scu tworzenia się gazów jeden, dwa, lub trzy 
kubły z wapnem nielagowanem, które po pewnym 
czasie wchłonie w siebla gazy. Ze względu ja- 
dnak, że proces ten wymaga paru godzin czasu, 
a robotnicy wysłani do naprawy studni zaraz 
obowiązani są przystąpić do pracy, przeważnie 
nikt nie zwraca uwagi ma gazy, znajdujące się 
w studui, wskutek czego rozpoczyna się roboty 
na los szczęściu, 

Kiedy zaš nastąpi katastrofa, kiedy ofiarą 
trujących gazów stanie się studniarz, wtedy alar 
muje się straż ogniową, by ratowała nieszczęśli - 
wego. Z obowiązku obywatelskiego, czlonkowie 
straży oguiowej uie odmawiają swej pomocy, lecz 
zdarzą się, że i oui padają ofiurami, jak to inialo 
miejsce w dniach J2 i 15 b. m. 

Po pracy takiej strażacy, biorący udział w ra- 
towauiu, przez dni parę szwankują na zdrowiu, 
odczuwa ą ogólne oslabienie, zawroty głowy, brak 
apetytu. Robotnicy zaś pracujący przy studniach 
wszyscy miemal są chorzy, anemiczni, a pogar- 
szają jeszcze stan swego zdrowia przez użycie 
alkobolu, który w ich przekonaniu jest jedynym 
srodkiem zaradczym. niszczącym gazy, znajdujące 
się w plucach. Wielu z tyeh robotników umiera 
ua suchoty, leez nikt na to nie zwraca uwagi, 
bo woda jest potrzebna i być musi. > 

Dla położenia więc tamy temu barbarzyń- 


stwu, należałoby rozciągnąć surowy nadzór nad | 


prowadzeniem robót siudniarskicli. Surowo ka- 
rać niezachowujących waruuków ostrożności, a 
wtedy unikniemy chociaż częsciowo wypadków 
z ludźmi. 

Projekt bowiem wodociągów m ejskich nio- 
prędko będzie urzeczywistniony i zanim one z0- 
staną oddane do użytku mieszkańców paść może 
Jeszcze wiele ofiar swogo zawodu 

rym. 


„Matin“ paryski donosi, że układy rozpoczęte w 
Poczdamie między Rosyą a Niemcami są już ukończone 
1 że lada dzień nastąpi podpisania umowy. „Local 
Anzeigor* potwierdzą za swej strony prawdziwość tej 
informacyi. 

ur 

Z Londynu dochodzą wiadomości, ża kilka okrętów 
angielskich jest w drodze do marokańskiego portu Te- 
tuanu, trzy zaś okręty francuskie mają zawinąć do Ten- 
goru lub Casablanki. Trudno na razie przewidzieć czy 
te ruchy flot są w jakimkolwiek związku ze sprawą 
marokańską. A to tembardziej, że o dalszych rokowa= 
niach między Francyą i Niemcami nioma w prasie za- 
granicznej żadnych wiadomości. 

$ um 

Pomimo uspokojenia malisorów, zaburzenia w Al- 
banii ule są skończona  Telegramy, donoszące o napa- 
dzie plemienia tosków na oddział turacki, dowodzą, że 
w Albanii południowej rozwija sią w dalszym ciąga ruch, 
zmierzający do uzyskania tych samych ustępstw, które 
otrzymali malisorowie. 

R 


W. Porta zwróciła rządom państw, opiekuiących się 
Kretą uwagą na to, że na Wyspie przygotowują się we 


ji 


wrześniu demonstrucye przeciwko prąwu zwierzchności 
Tureyi nad Kretą. W. Porta żąda stanowczo ostatecz- 
nego załatwienia sprawy kreteńskiej. 
R LLLLśścccc bon 
KALENDARZYK TERMISOWY 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Mirona. 
Bronisława. 


ZEBRANIA Dziś zebranie Komitetu „Dnia ubo: 
gieh* w lokalu Stow. pracowników handlowych (Space- 
TOWA 21) 0x. 8 wiścr. 


MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Mo- 
zeum nauki | sztuki od g 4 pp. do 10 w.; w niedziele i 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(h) Z kaplicy Dobrego Pasterze. Miniaturowa 
kaplica Dobrego Pasterza wkrótce będzie zupeł- 
nie wykończona. Roboty rzeźbiarskie z drzewa 
są jaź prawie zupełnie wykończone. Obscnie fir- 
ma malarska Henryka Tarkowskiego przystąpiła 
dó malowania wnętrza kaplicy. Malatura jest ści- 
śle utrzymana w stylu zakopiańskim, podobnie, 
jak wszystkie rzeźby; kaplica zbudowana jest po- 
dług planów ś p. Kazimierza Sokolowskiego. 

(h) Powrót pątników. Wczoraj o godzinie 5 
po południu powrócili koleją pątnicy z Często- 
chowy; z dworca kolei fabryczno - łódzkiej kom- 


Jatra 


Krzyża. H 
(—) Ziemstwa w Królestwie. Wedlug krążących 
| śród kót warszawskich pogłósek bawiący obecnie w 
Petersburgu gen. gabernałor warsz. Skałon wraz 
z dyrektorem swej kanęelaryi Charlamowym, 0- 
prócz rozstrzygnięcia szerega spraw technicznych, 
związanych z zamierzonem wprowadzenem do Kró- 
lestwa Polskiego samorządu mejskiego, ma w ra 
dzie ministrów vmówie opracowany, według udzie- 
lonych zgóry wskazówek szkic główniejszych 
| zmian w projekcie przyszłej ustawy ziemskiej dla 
| Królestwa Polskiego. 
Pierwotnie rząd muiemał, 
ziemstwa w Królastwie Pólskiem należy wstrzy« 
mać do czasu stwierdzenia wyników dziulalności 
samorządów miejskich Zdania tego jednik nie 
podzielsją wszyscy ministrowie i szefowie urzędów 
glównych 2 tej przyczyvy, że włościaństwo pol 
skie i ziemiauje, t j te dwa najgłówniejsze czyn 
| niki, z których będzie sadalu się przyszie ziem 
stwo, należą wogóle do warstw konserwatyw- 
nych, co daje rękojmię, że projektowane instyiu- 
| eye ziemskie działać bęlą w ścisłych granicach 
| ich kompeiencyi prawnej 
| Podobno rząd posiada ma to szereg po 
ważnych powudoów, zwlaszcza z działaloosci gmin, 
| gdzie żywioł ziemiański i wlościański jest już do- 
statecznie przygotowany do działalności ziemskiej. 
Również tego rodzaju dowody daje dz ula|- 
ność licznych organizacyj rolniczych 1 towarzy- 
| stwa kredytowego ziemskiego. 
| Nadanie praw samorządowych miastom i po* 


według opinii kół rządzących byłoby miekonsek 
wencyą polityki państwowej. 

Sprawę samorządu miejskiego, wyłączenie 
Chelmszczyzny i wprowadzenie w Królesiwie Pol- 
skiem samorządu ziemskiego, rada ministrów pra” 
gnie przeprowadzic stanowczo podczas jesien- 
nej sesyi Dumy państwowej. 


(e) Z komtetu giełdowego Ministerynm han- 
dlu i przemysia nadesialo komitetowi gieldowe- 
mu łódzkiemu informacye o zbycie towarów mand- 
fakturowych na rynku mukdeuskim. 

Rosyjski konsul w Mn denie nadosłał do mi- 
nisterynm próbki wyrobów manujakturowych, któ- 
rymi zaopatrują rynek mukdeński fabrykanei an- 
gielscy i (rancuscy. 

Pomiędzy różnymi gatunkami matoryj ukaza- 
la się tam nowa francuska materya w różnych 
kolorach i rysunkach pod nazwą „Taj-si sza” 
(gaza europejska). 

Towar ten wyrugował całkowicie z rynku 
podobne wyroby chińskie. 

Również dużym popytem cieszą się na rynku 
imukdeńskim angielskie towary wełniane, nazwa 
ne przez chińczyków „juj-ma szá“, Próbna par- 
tya tego towaru, licząca 830 kawałków, byla roz- 
kupiona prawie momentalnie. Druga partya ro- 
zeszła się tak szybko jak i pierwsza. Obecnie 
anglioy dostarczają Len towar w szerokosci po- 


| stn, 


pania procesyvnalnie przeszla do kościoła św. ' 


| zbawienie takiego prawa kilku milionów włościan, ` 


dwojnej. Zbyt tego towaru tlamaczy się tem, że 
można go prać, i że nie oddziaływa nań deszcz, 

Drugą nowością, którą anglicy wprowadzili 
na rynek mokdeński stosując siędo chińskiego gu- 
jest biały towar va bielizną i jasno błękitny 
na letnie dlozie chalaty. 

Próbki towarów wyżej wymienionych z ozna 
czeniem cen znajdają się w wydziale Informacy'ngm 
do handlu zewnętrzuego (Petersburg, Dworcowają 
płoszczad” XM 8), dokad moga się zwracac firmy 
zainteresowane po bliższe informacye. 

(1) Rzadka zkromsożć. Wiedzielismy oddaw 
na, że Nemcy chętnie przyznają się do cndzych 
zuakoimitogci, do cudzych wynalazków, do cudzych 
szmatów ziemi — podając je za niemieckie. Dziś 
z przyjemnością notujemy przypadek odwrotny, 

Pismo, zwane nieimieckiem, inaczej gotyc= 
kiem, albo fraktarą. pismo nieczytelne, szkodliwe 
dla oczów, nawet w drukn, byłu jeduakże z po- 
budek patryobyezoyeh zalecane niemcom gorąco i 
woale skuteeznie przez Bismarka. Obecnie sami 
niemocy piszą, że wnieśli je do Niemiec misyona- 
rze francuscy, rugując,dawne pismo, tak zwana 
lacińskie, o literach okrąglych, używane przez 
najdawniejszych pisarzy niemieckich. 

Może po tem odkryciu wrócą do liter okra- 
glych, używanych przez cały zachód Europy, « 
więc i u nas, którzysmy przy,ęli kuliarg zacho» 
dnio-europejskq, 


(a) Kronika myśliwska. W sierpnia wolno 
połowao na: dziki, łosie (byki), saray (rogacze) 
głuszco (koguty), ciatrzewie (kogaty), jarząbki 
(kognty) oraz na wszelkie ptactwo przelotne, a 
od 14 sierpnia i na: jelenie (byki), zające, głu- 
szoe, oieciorki, jarząbki (kury), kuropatwy i dro- 
pie, 

(h) „Slerpniówka'. W niedzielę dnia 20 b, 
m, zarząd Kola pracowników kolei fabryozno- 
lódzkiej urządza zabawę dla swych członków i 
ich rodzin, w lesie gałkowskim. 
Wyjazd z Łodzi o godzina 

zabawy jest bardzo 


Pro- 
i pelen 


10 rano, 


gram urozmaicony 


į mespudzianek. 
iż wprowadzenie | 


_ (x! Towarzystwo rozwoju fizycznogo. W nie- 
dzie'ę dnia 20 b. m. Towarzystwo rozwoju fizy= 
cznego urządza w lesie wielką zabawę sportową 
w Romanowie pod Aleksandrowem. 

Zabawa urozmaicona będzie ówiczeniami gi- 
munwstyczneśmi, koro rodami, tańcami i zawodami 
sportowymi jak: strzelan,e z łuku, wyścigi pie- 
sze, rzuciuie oszczepem it. d Udział w za- 
wodach sportowych będzie dostępuy i dla gości, 
przyczem zwycięzcy otrzymają odpowiednią na- 
grodę 

Bufet czynny od rana. Dojazd tramwajem 
aleksenirowskim dó Kochenówki, a dalej droga 
będzie ożnaczoua chorągiewkani do miejsca za- 
bawy. 

(a) Lorba budynków. Według danych sia- 
tystycznych, zebranych w czasach ostatnich li- 
czba budynków w obrębie powiatu łódzkiego wy: 
nosi 37,8 6, w tej liczbie morowanych 7,303. 

W ogolnej liczbie budynków jest domów 
mieszkaluych 15,092, reszię t. j. 22,714 stanowią 


| budynki gospodarcze, przemyslowe i t, p. 


Jak widsć z przytoczonych cyfr, ilość bu- 
dyaków murowanych w stosunku do ogólnej ich 
liczby jest jeszcze bardzo mala pomimo, zà w ostas 
taich czasach nietylku w miastach 1 osadach, 
lecz także w wioskach powstaje coraz więcej 
budynków murowanych, Tylko w sezonie bieżą- 
oym, nawet w miastach większośo budynków 
wznoszą drewnianych, a to z powodu nadmiernej 
drożyzny cegły. 

(«) Z pól. Pomimo spiekoty, jaka panowa- 
la przez szereg tygodu:, po doszęzach ostatmeh 
ziemia nasiąkła wiigocą o tyle, iż rolnicy mogli 
się już śmiało zabrać do jej uprawy pod zasiew 
Oziininy. 

Jednocześnie zaczęto podorywać rolę pod za= 
siewy wiosenne, a nadto tu i owdzie posiano lu- 
bin na przyórkę jesieuuą. 

Żniwa, dzięki długotrwałej i suchej pog dzie 
dobiegają końca; jedynie niewielka ilośc owsa 
pozostaje jeszcze ua polu, która o ile nie będą 


przeszkadzac zbyt częste dwszcze, znajdzie się 
niebawem w stodołach. 
(b „Antek Klawisz” obraz kinematografi 


czny, którego temilem jest życie warszawskich 
andrusów z nad Wisły pokazywany jest ed 
wtorku w „Odeonie', 
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Jest lv pierwsza filma kiaematograficzna wyko- 
nana slami polskiemi przez artystów testru ar- 
tystycziego w Warszawie (dawoiej „Maly”). Zdjąć 
dokepuja firma „Sfinks“ 

Zdjęcia przedstawia się bardzo udatnie mi- 
mo, że nie iorównywa pracom zagranicznym, któ 
remi dotychczas kinematografia nasza była za 
lann z powodu zupełnego braku film polskich 


W każdym razie artyści nasi, wśród których 
spotykamy znane w Łodzi postacie jak pana i 
panią Bartoszewskich, złożyli bardzo udatny 


egzamin gry mimicznej 

(b) Uzupełniet We wezorajszym numerze 
naszego pisma podaliśmy wzmiankę o najechanin 
przez tramwaj Stefana Matysiaka. Obecnie do- 
wiadnjemiy się, że przejechany został Stanisław 
Matczak, pracownik Mleczarni Ziemiańskiej, przy 
ul. Dzielnej nr. 30. Okazuje się, że poinformo- | 
wano nas wczoraj mylnie, jakoby ś. p. Matczak 
w stanie nietrzeźwym wpadł pod tramwaj, gdyż ' 
zmarly cieszył się jaknajlepszą opinią i był zaw- 
sze trzeźwy. Wypadek ten wywołał szczery żal 
pomiędzy pracownikami mleczarni, w której pra- 
rowalt lat 14. 

(i) Fałszywy alarm. Wczoraj, o godz. 12 w po- 
łudnie, zaweżwnno siraz ogniową ilicg Piotrkowską 
pr nr. 250; po przybyelu pa miejsce stwierdzono, że 

ył to fałczywy alarm. 

(h) Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o godzinie 2 
min. 20 po pol, przy wi Cogieinianej nr. 66 zapaliły 
ię sadze, która ugaszono przed przybyclam II oddziału 
strazy ogniowej ochotolczej. 

= Ó tejże porze zawezwano I i IV oddziały straży 
ogn: ochoin. na ul. Nowomiejską nr 20 Straż, po przy- 
byciu na miejsce, stwierdziła, iż paliły sią sadze. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wczo- 
rajszogo między inuemi wzywano do następujących wy- 
padków: ł 

— Ogólnemu osłabieniu uległo 6 osób. 

— Na ul Pustej nr. 12 Józef Kurpik, lat 44, ma- 
szynista fabryczny, wpadł de studni i zwichaąż prawą 
rękę powyżej dłoni. | 

— Na ul. Widzewskiej Marjaana Piernncha, lat 39, 
bez zajęcia i mieszkania, rozpocząła poród; odwiezlono 
ją do szpitala Aleksendra. 

— Wezoraj w godzinach południowych na rogu ul. 
Dzielnej | Zagajnikowej Wóz SA naładowany to- 
warom, przejechał śmiertelnia Karoling Gotwaldową, 
matke robotaika, lat 60, łamiąc jej żebra i Malwinę 
Mielczarek, córką robotnika, lat 6. 

. 


(a) Burza z gradem Wczoraj, o godzinie 6 
po poludniu nad Zgierzem i okolicą przeciągnęła 
burza z piorunami. Podczas burzy spadł ulewny 
deszcz, poląszony z drobnym, nieszkodliwym gra- 
dem. Burza szalała blizko 3 kwadranse, 

(a) Ładna poczekalnia. Podczas burzy po- 
niedzialkowej, w poczekalni tramwajowej w Zz 
rzu lały się z sufitu takie strumienie wody, iż 
wczekujący tam ua pociąg ludziska, aby uniknąc | 
zmoknięcia, tłoczyli się w kątach, wolnych od po- 
wodzi. 

Widocznie zarząd kolejek podjazdowych za- 
pomniał, że dach na poczekalni zgierskiej podobny 
jest do rzeszota. 

(a) Straże ogniowo ochotnicze. Na 19 gmin, 
wchodzących w skład powiatu lódzkiego, tylko 5 
miejscowości posiada straże ogniowe ochotnicze 
mianowicie: m. Zgierz oraz osady; Aleksaudrów, 
Konstantynów, Tuszyn i Rzgów. 

Wartość rekwizytów wszystkich straży wy- 
nosi 10 tys. rb. 


SZTUKA. 


(x) Teatr polski. Niebawem już, bo dnia 28 
b. m. stawią się do apelu wszyscy pracownicy ; 
naszej sceny w Swieżyji komplecie, gdzie obok do- 
brych, starych znajomych ujrzymy szereg sił 
nowych, pozyskanych z Warszawy, Krakowa, Lwo- 
wa, Wilna i Poznania. 

Tekę reportoarowa dzięki specyalnej wycieez- | 
ce po Europie i dzięki uprzejmości wybitniejszych | 
naszych dramatopisarzy, którzy prace swoje z 
eslem zaufaniem powierzyli w ręce dyr. Zęlwe 
rowięza — udało się wypełnić najciekawszemi 
nowościami swojskiemi 1 tłómaczonemi 0 wybi= 
tnych zaletach literackich i scenicznych. 

Z prac zwojskich dzięki uzyskanenu prawu 
wyłączności w b. sezonie ukażą się: 

A. Nowaczyńskiego: „Cyganerya Warszaw- 
ska"; W. Feldmana; „Virago“; G. Zapolskiej: 
„Awantura nerwowa*; B. Gorczyńskiego: „Rzeczy- 
wistość*; E. Grabowskiego: «Zemsta Bogów“; 
|praee pp.: T. Konczyńskiego, A, Marka i t. d. 

Z przekładów spoczalnie lokonauych wymie 
mié należy; 


H Ibsena: „Peer Gint“ i „Pretendenci do 
tronu“ w opracowaniu p. W, Feldmana i „Uroczy= 
stość w Solgbau* w specyalnym przekladzie prof. 
G. Baumfe!da; G. Hauptmana: „Szczury* w prze- 
Kładzie p. L. Bończy; K. Hamsuna: „Wszponach 
życia* (ostatnia nowość z repertuaru Moskiew 
skiego teatru Stanisławskiego); G Wid'a: „Chlu- 
ba naszego miasta“; F. Molnara: „Oficer gwar- 
dyi przybocznej* (wszystkie trzy rzeczy w prze- 
kładzie dyr. Zeiwerowicza), 

Z repertuaru rosyjskiego: A. Czechowa: „Czaj- 
ka"; M. Gorkij'a: „Wassa Żeleznowa* i Sz. Asza: 
„Rodacy*, 

Przedewszystkiem zaś dwa wspaniałe nigdy 
w kraju niegrane dramaty J. Słowackiego, z któ- 
rych jeden — „Samuel Zborowski* zainauguruje 


| nowy sezon — we czwartek 7 września. 


(x) Teatr popularny. Otwarcie sezonu zimo- 
wego w Teatrze popularnym (Konstantynowska 
M 16) nastąpi dnia 2 września r. b. Teatr pro- 
wadzony będzie tak jak w roku zeszłym pod ar- 


| tystycznym kierankiem i rezyseryą art. dramaty- 


cznego p. Andrzeja Mielewskiego. 

Sezon rozpocznie „Zawisza Czarny* poemat 
historyczny w 8-iu odsłonach Kazimierza Tetma- 
jera. Ceny miejsc dyrekcya pozostawia takie sa- 
me jak w sezonie ubiegłym. Kontramarkarnia i 
programy bezpłatne. Teatr gruntownie odno- 
wiony. $ 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
Ulrichsa róg ulic Piotrkowskiej i Zielonej a w 
dzień przedstawienia od godz, 5:ej po poludniu 
w kasie teatru. 


Z WARSZAWY. 
aż. 


* Pożar, 

Przedwczoraj o godz. 8 m. 15 wiecz. w pa- 
sażu Simonsa przy zbiegu ulic Dlugiej i Nalewek, 
wybuchł pożar w fabryce pudełek Feldmana, mie- 
szczącej się na 5 piętrze. Ogień wkrótce roz 
szerzył się na całą fabrykę, zajmującą olbrzymią 
salę, zagrażając sąsiednim zakładom. Na ratunek 
przybyły 3 oddziały straży. Akcja ratuakowa 
byla bardzo utrudniona, wskutek gęstego, gryzą- 
cego dymu, który wywoływał torsye. Dopiero po 
pewnym czasie po drabinach udało się ogień umiej- 
scowić, Zupełnenu zajszezeniu uległa tylko fa 
bryka Foldmaua. Straty wynoszą kilkanaście ty- 
siący rubli, które pokryje Peiersburskie Towarzy- 
siwo Ubezpieczeń. 

* Runięcie ściany. 

Wczoraj, o godzinie 8 wieczorem, w posesyi 
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oierzy cieszyńskiej wygłosił dyrektor polskiego 
gimnazyum w Orłowej, p. Jan Jarósz. Referent 
omówił ciężkie warunki, wśród jakich polacy mu- 
szą walczyć na każdym kroku oraz ciężkie poło- 
żemie Macierzy szkolnej, któraby zdziałała daleko 
więcej, gdyby nie zastraszający brak fuuduszów. 
Obeenie Macierz zamierza zwinąc kilka szkół 
w zagrożonych gminach. W  dyskusyi zabierali 


` głos pp: Kiedroniowa z Dąbrowej, prof. Twar- 


dowski ze Lwowa oraz posel Daszyński. Uchwa- 
lono szereg rezolucyj w śprawie niesienia pomo- 
cy Szlązkowi. Po wiecu urządzono na rzecz Ma- 


| cierzy składkę, która przymiosła pokaźną sumę. 


— W Zakopanem odbędzie się d, 19 i 20 b. 
m. zjazd podhalański przy współudziala wybitnych 
podhajan. Przedmiotem obrad ma być etnografia 
Podhala, sztuka, oświata, letnictwo | sprawa mu- 
zeum pódkalańskiego. 


Teatr natury w Polsce. 


Niedaleko Krakowa, ale jaź w Królestwie 


' Polskiem, znajduje się stacya klimatyczna Ojców. 


t 
j 
| 
| 


Ale niewątpliwie jeszcze większy rozgłos tej miej- 
scowości da projektowany na wzór franco- 
skich i niemieckich teatr na wolnem powietrzu, 
t. zw. „teatr natury", który ma być zorganizo- 


| wany w jednej z najcudniejszych dolin Ojcowa— 


Korytanii, Myśl, rzneoną przez Jana Lorentowi-- 


„Sza, który tam przebywał w przeszłym sezonieć 


| dyrektor teatru krakowskiego, p. Solski. 


" ne, te bowiem najlepiej odpowiadają swą 


p. Luftbiera przy ulicy Nowogrodzkiej Ne 4, za- | 


walila się ściara 


Posesja ta vbajmuje kamienicę dwupiętrową, | 


oficyny i plac, na którym mieści się skład węgli 
i brykietów p. Dyderskiego. Brama jest z lewej 
strony kamienicy zbudowaaą w ten sposób, że od 
stronp placu przylega do niej piwnica, ponad 
bramą zaś jest przybudówka, a w niej pokój p. 
Grynberżanki, córki właściciela lombardu, zajmu- 
jącego pierwsze piętro kamienicy. 

Przez dzień wczorajszy zwieziono do składu 


p. Dyderskiego dwa wagony węgli. Podobno woź- | 


nice przejeżdźali z nalalowanymi węglami woza- 
mi bardzo szybko przez bramę, skutkiem czego 
nadbudówka, której ściany od strony podwórza 
i placu były już stare i powiuny być dawno ro 
zebrane, nie wytrzymała wstrząśnień i ściana jej 
od strony placu runęła, wywołując straszny huk 


« czeski. 


walącego się muru ! budząc popłoch wsród mie- 


szkańców. 

Na szczęście, wypadku z ludźmi nie było, 
gdyż w mieszkaniu nie było nikogo. 

Na miejsce katastrofy przybyła policya, bu- 


podjął entuzyastycznie i postanowił zrealizowa - 
Znai 
komity ten artysta oglądał szczegółowo teren - 
wybrał na przedstawienie środkową część Kory- 
tanii. Przedstawienia odbywao sią mają bez żaą 
dnej sceny sztucznej, ala wprost na ziemi, traw ` 
poroslej, Za tło służyć będą wspaniałe, pelne 
grozy, skaly. Widowiska odbywać się bądą w 
niektóre dni świąteczne, gdy zjazdy są liczniej- 
sze, W ostatnich latach szkoly krakowskie, za- 
równo męskie, jak żeńskie, odbywały liezne wy: 
cieczki zbiorowe do Ojsowa. Dobrzeby było, aby 
te wycieczki urządzano na te same dni, gdy w 
Korytanii „teatr natury“ dawać będzie przedsta- 
wienia. Projektowane są wielkie działa klasgcz- 
mona- 
mentalnością istocie takieh ieatrów. Administra. 
cja Ojcowa przyjęła podobno projekt „teatru na- 
tury" bardzo życzliwie i„pomoże do Jego urze- 
czy wistnienia, 


„Nacyonalizm rosyjski a słowiańska wza- 
jemność*. 


(Pod powyższym tytułem umieściły „Narodni Listy* (w 
N 209) dłaższy artykuł, z odprawą, daną p. Miensziko* 
wowi, który zastanawiając się w „Now. Wremieni* nad 
zjazdem belgradzkim, zakończył swe wywody oświad= 
czeniem: „Rosya ma prawo mówić: Słowiańszczyzna — 
to jal“. Odpowiedź czeska brzmi jak następuje): 


„Zapewne, Slowiańszczyzna bez Rosyi kusa 


| i słaba, ale żyła i żyć będzie własnem życiem bez 


Rosji. A zwłaszcza elowianie zachodni byli zma- 
szeni urządzić sobie swój byt bez oglądania się 
na pomoc rosyjską. Weźmy naprzykład naród 
Nietylko zdołali ezesi oswobodzić się na- 
rodowo od jarzma niemieckiego, ale zdołali też 
w walce kulturalnej i ekonomicznej dopomóc in- 
nym narodom słowiańskim w Austry! więcej, niż 
nczynili i uczynić mogli rosyanie z całem swem 
ogromnem znaczeniem w świecie. 

Świat nasz, swiat słowian zachodnich, jest 


| wprawdzie mały, ale to świat nasz; a jezeli nie 


zupełnie jeszcze w nim jeateśmy panami, jesteśmy 


' jednak nimi o tyle, o ile rosyanie w samejże Ro- 


downiczy cyrkułowy i oddzial straży ogniowej, ' 


który usunął gruzy i podpari suñi bramy kilku 
stemplami. 


Z dzielnie polskich. 


Z ZAKOPANEGO. W niedzielę po południa 
odbył się w sali „Sokola“ wiec w sprawie związ- 
kowej Macierzy szkolnej, przy bardzo licznym 
udziala gości. Wiec zagaił iużynier Drewnowski, 
do prezydyum weszli pp: hr. Zamoyski, b. poseł 
do Damy państwowej, Nowodworski, prof. Wi- 
cherkiewicz i prof. Twardowski. Referat o sto- 


* sankach szląskich i o finausowem położeniu Ma- 


syi. Nasze życie ekonomiczue pomimo pobliża 
żywiołu niemieckiego nle pozostaje w większej od 


( memeów zawisłości, niż stosunki ekonomiczne ro- 


syjskie. W tej drobnej robocie kolturanuej do- 


' konaliśmy już wiele i pójdziemy w tym kierunku 


dalej, nie mogąc polegać na pomocy Rosji, któ- 
ra jest, niestety, ciągle kolosem o glinianych nóż 
kach. 

Ubolewaimy nad tem i jeżeli kto, to z pe- 
wnością my, slowianie zachodni, życzymy sobie 
tego, żeby Rosya była silna, zdrowa, żeby mogła 
rozwinąć tyle siły, ile jej posiąda. Ale tą drogą, 
którą rosyjscy nacyonaliści chcą doprowadzić Ro- 
sgę do potęgi, wątpimy, żeby doszli do celu, 
Nacgonaliści upatrują m Niemczech lepszego po- 
mocnika, niż w słowianach. Sam p. Mienszikow 


napisał to kilka razy, a potwierdza to dzisiejszy 
stosunek do Berlina. 

Niemcy popierają i ze stanowiska swojego 
calkiem rozumnie ten sposób rządów, który Ro- 
sgę osłabia. Jest przysłowie: „Kto glaszcze z 
przodu, drapie z tylu“. My, słowianie, nie potrze- 
bujemy przychlebiać się Rosyi bo życzliwość na- 
sza tkwi w sercach naszych zbyt glęboko, żeby 
ją mieli kwestyonować ludzie o poglądach p 
Mienszikowa. Dla mas stosunek przyjazny do 
Rosji nie jest kwestją żywotną, a jak dotych- 
czas utrzymaliśmy się bez Rosyav, utrzymamy 
się — mamy tę otuchę — i ña przyszłość“, 


RÓŻNE WIEŚCI. 


Handel niewolnikami. Dziennik „Capital“, wy- 
chodzący w Lizbonie doniósł, że w afrykańskich 
koloniach Portugalii kwitnie w najlepsze handel 
niewolnikami. W Maszamedes istnieja towa- 
rzystwo, trudniące się tylko tym handlem i sprze 
dające niewolników na setki. Wprost prowadzi 
ono sklep z murzynami „jak z towarem* i wy- 
najmuje niewolników po cenie 40 do 80 marek 
miesięcznie. y 

Handel ten jest niezmiernie popłatny, 


gdyż 


murzyni nie dostają nic poza nędznem mieszka- ' 


niem i jeszcze nędzniejszą żywnością. Ze wzglę- 
du zatem na nadzwyczajną popłatność tego han- 
dlu, mnoży się coraz liczba handlarzy i operacje 
ich przybierają rozmiary okropne. Niejeden z tych 
nieludzkich przedsiębiorców rozporządza takiem 
bogactwem „towatn* że może każdej chwili do- 
starczyć od 400 do 1000 niewolników. 

„Oapital*, przytoczywszy te fakty i daty, 
wzywa rząd nowej republiki, aby jaknajenergi- 
czniej wkroczył i położył kres haniebnemu i 
nieludzkiemu procederowi. Apel ten pozostanie 
zdaje się bez skutkn. 


Ostatnia poczta. 


— Rozpoczęte w Berlinie na nowo w zeszly 


poniedziałek układy pomiędzy ambasadorem fran 


cuskim Cambonem a sekretarzem stanu Kiderlen- | 


Waechterem, nie doprowadziły, pomimo optymi- 
stycznych zapowiedzi, do pozytywnego rezultatu. 
Kiderlen- Waechter wystąpił napowrót z dawnemi 
żądaniami, które przez przedstawiciela Franoyi 


uważane już były za zaniechane. Wobec tego na- 
rady nie postąpily faktycznie ani krokiem na- 
Prasa francuska odpiera w tonie ostrym 
insynuacye gazet niemieckich, jakoby w angiel- 
skich kołach dyplomatycznych panowała obawa, 
że Wrancya gotowa zawrzeć układ z Niemcami, 


przód. 


nie oglądając się na interesy angielskie. Wiado- 
mość tę uważają Źródła francaskie za tanden- 
oylnie zmyśloną, jako próbę poróżnienia Francyi 
z Anglin i nadwątlenia sojuszu niewygodnego dla 
Niemiec. 

— Z Liverpoola donoszą: 

Pole walki polieyi ze strajkującemi 
ulicy Great Horner Street uiema ani jeduego do- 
mu nieuszkodzonego. Wszystkie okna sklepów 
strzaskane. Na ulicy leżą kawlenie, rozbite bu- 
telki i różne pociski. 

Dowódca wojska, major Fyse, który nśmie- 
rzał strajkujących nocy wczorajszej, daje nastę- 
pujące sprawozdanie: O północy zastałem na uli- 
cach rozjątrzony tłum, krzyczący i grożący. 
czele 200 ludzi i półku Jorkszirskiego szarżo- 
walem na ulicy Great Horner, pędząc tłum przed 
sobą. Jednakże mapierani chronili się pojedyńczo 
do bram domów, a potem napadali na żolnierzy 
z tyłu. Z dachów i okien padał grad różnorod- 
nych pocisków. Kazałem . wówczas wtargnąć do 
wnętrza domów. Jednakże ci, którzy się tam 
schronili, rozbierali się i kładli do łóżek, udając 
śpiących. Pomimo to kazałem podejrzanych od- 
stawić pod eskortą do więzienia. Wojsko, pomi- 
mo trudnych warunków, zachowywało się dobrze, 


TELEGRAM. 


Petersburg, 16 sierpnia. (P.). Najjaśniejsze- 
mu Panu przedsiawiał Się gęnera|-gubernalor war- 
szawski, Skalon. 


pos ' 
dobne jest do pobojowiska po walnej bitwie. Na ; 


Na | 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 77 sierpnia 1911 r. 


Petersburg. 16 sierpnia (P.). W pałacu Pe- 
tertiowskim przedstawił się Jego Cesarskiej Mości 
i doręczył listy wierzytelne pelnomoenik rządn 
chińskiego, Łudzen-Siun w otoczeniu urzędników 
nadzwyczajnej m chińskiej i posła chińskiego 
w Petersburgu, Saintu 

Konstantynopol, 16 sierpnia. (P.). Układy 
z imamem jemeńskim, Jachją. zbliżają się do 
końca. Jachja będzie prawdopodobnie uzoany za 
prawie autonomicznego rządcę prowincyi. 

Jekaterynesław, 16 sierpnia. (P.). Między 
rozjazdami Wierchnij Tokniak i Nelgowka skut- 
kiem podmycin plantu wykoleił się pociąg. Czter- 
naście wazonów jest uszkodzonych, 28 osób uległo 
obrażeniom ciała, 


Jakuck, 16 sierpnia., (P.). Banda, składająca | 


się z sześciu ludzi, uzbrojonych w strzelby, na 
padła na kopalnie złota Szyszłanikowa i Szaga- 
,jewej, w gub. irkuckiej, zrabowała pieniędzy i 
złota za rb. 9000 i zbiegła. 
Lipawa, 16 sierpnia, (P.). 


| która 


Po burzy, 

, lodzi rybackich. Rybacy zginęli. 

Ryga, 16 sierpnia, (P.). Odbyło się uroczy- 
| ste poświęcenie drugiego pawilonu sanatoryum 

windawskiego dla chorych tuberkulicznych. 

1 Liverpool, 16 sierpnia (P). Komitet związ- 
ków kolejarzy postanowil ogłosió strajk po- 
wszechny w całym kraju, o ile zarządy kolei 
w ciągu 24 godzin nie rozpoczną układów z de- 
legatami kolejarzy. 

Cardiff, 16 sierpnia (P). Strajkuje 1,500 ro- 
botbików portowych. Ludaość cierpi głód. Maj 

, kowie-murzyni pobili się z policyą, Do szpitala 

| odstawiono 12 rannych murzynów, 

Liverpool 16 sierpnia (P). Młynarze pświad- 
| czyli burmistrzowi, że jeżeli strajk potrwa dni 
| kilka, miasto zostanie bez chleba. Brak żywno- 
, ści daje się odczuć dotkliwie, zwłaszcza w szpi- 

talach. 

Liverpool, 16 sierpnia (P). Tlum, złożony 
z 3,000 tysięcy ludzi, napadł na hazarów, eskor- 
tujących więźniów, Hnzarzy strzelali, zabili je- 
dnego człowieka, zranili 20. 

Urmia, 16 sierpnia (P).  Endżumen miejsco” 
wy oświadczył, że ludność urimijska gotowa jest 
do ostatniej kropli krwi bronić konstytucyj 

Londyn 16 sierpnia (P). Układy rządn z to- 
warzystwami kolejówemi nie osiągnęły skutku. 
Obawiają się wybuchu natychmiastowego bezrobo- 
cia. W Glasgowie wydarzyły się rozruchy mię- 
, dzy robotnikami loków. 

Petersburg, 16 sierpnia (P). Za artykuł pod 
tytulem „Masowe wydalanie słuchaczek instytutu 
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Stał na 300 rb. kary. 

Wiedeń, 16 sierpnia (wl) Robotnica Schwendt 
zapadła na cholerę azyatycką. Natychmiast izo- 
lowano 17 osób, znajdujących się z nią w bezpo- 
średniem zetknięciu. 

Budapeszt, 16 sierpnia (wl.) Z Temeswaru 
donoszą: z powodu naruszenia porządku przez 
| bandy cyganów, żundarimerya zmuszona byla siłą 
przywrócić spokój. Przyszło do użycia broni, 
przyczem trzech cyganów zostało zabitych. 

Qard.ff, 16 sierpuia (WŁ) Robolnicy w do 
kach znów strajkują. 

Policya alakowała z bronią w ręku partyę 
z 300 marzynów, zatrudnionych w dokach, Kilku 
zabito, 7 rannych odstawiomo do szpitala. 
reyni zostali rozproszeni. 

Manchester, 16 sierpnia (wł.) Strajk kolejo- 
wy rozszerza się, grożąc ogarnięciem robotuików 
| zatradnionych w kanale dla okrętów. Gdyby mie 
| zażegnano bezrobocia, w przeciągu 3 dui grozi 
| Manchesterowi ogłodzenie. 

Londyn, 16 sierpnia (wl.) Tstaieje obawa 
| proklamacyi strajku generalnego, któryby objął 
robotników portowych i w dokach, telegrafy, po- 
cztę, część kolej zelaznych I znaęzniejsze fabryki, 
Ceny żywności coraz większe, W uboższych 
dzielnicach panuje zupełny brak artykułów spo- 
— 


| szalała nad miastem, na morzn znaleziono kilka | 


Mu- | 


GIEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, I rodzina. 


EZ Z Z ZZO OWA 


żywczych, któcy najsilniej odczuwać się daje ro- 
dzinom strajkujących. 
Rzym, 16 sierpnia (wl) 


Rekonwalescencya 
Papieża postępuje nadal. 


Dziś Papież wstal i po 


raz pierwszy zasiadłszy przy biurku, załatwił 
pewną ilość aktów urzędowych. 
Konstantynopol, 17 sierpnia (P). Wojska 


z nad granicy czarnogórskiej stopniowo przeno» 
szone są nad granite grecką, 
Ryga, 17 sierpnia (P). 

burza. 

Londyn, 16 sierpnia (P). W izbie gmin lora 
kanclerz skarbu oświadczył, że minister handlu 
naradzał się z przedstawicielami towarzystw ko- 
lejowych i delegatami służby kolejowej. Minister 
spodziewa się, że narady doprowadzą do zała” 
twienia zatargu 


Na morzu sroży się 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


| Stacy centralnej K. H. E 
j SEs |23 |"453 
Dat EER RERE U 
ata pot 2% js“ sug Wagi 
śós że SEESE 
Sla F lsasg 
I | EJ | Z dnia 16/VII1 
16/VIII 1 pp. | 744 7 |+11.2 5 Pn4 "Temperatura 
16/VIITO w. | 7362|+118| 81 | PnZ3 ay sA 
I ATVI Zs | 7402 min.4-8.7 
| IWNI 7: | 140.2 | rj PnZi Opadn 48 


OFIARY. 


Dla pogorzelców w osadzie Bałuty, 


Michał Kamiński 50 kop, Stefan Kail 50 kop, Jan 
Gudziński 50 kop, Adam Kowalski 50 kop, Wawrzy« 
niec Przybylak 50 kop, Michał Przybylak 40 kop., 
A Zlótkowazi 50 kop., Grzegorz Kazntak 50 kop. 

obrane w fabryce I. K. Poznańskiego w oddziale 
farbiarni przez M. Wiśniewskiego 20 rb. 

Dla uczczenia ś. p. d-ra. Klomensa Wiśniewskiego, 
praeownicy drogi żel fabryczno łódzkiej 23 rb. 66 kop. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 


Ignacy Toczyński, zamiast wieńca na grób. á. 
Heni Szmidt 1 rb, $ z 
SPROSTOWANIE 

W numerze wczorajszym wkradła się omyłks, któ- 
rą niniejszem prostujemy. Niżej wymienione osoby zło- 
żyły ofiarą nia na pocorzelców na Bałutach, lecz na 
pogorzelców osady Tuliszków (ua ręce ks. proboszcza). 

Władysław Różelski 1 rb, Michalski 50 kop, M. 
Qgorek 50 kop., Władysław Kurowski 50 kop, Ignacy 
Zieliński 50 kop., M. Zepka 50 kop. W. Rychter 50 k. 


Lvo2omMmM rL 


Rozkład pociągów. 


Letni od dnia 1-go maja 


Kolej Fabryczno-Eódzka 


Odohadzą z Łodzi: m) 12.30. b) 6.50, r) 10,00, d) L1.36 
| 8) 140. f 310 g) 6.0, h) 8.10. 


Przyobodzą do Łodzi: 1) 4.30, j) 7.20. k) 9.36, 1) 10.15, 
| D 100, p) 1.00 


Di. M SILBERSTROM 


| Cegielniana N2 36, (Laboratoryum) 
wyjechać, 
27109 Wraca w końcu bieżącego miesiąca. 


m) 4.24, © 5.16, 0) B.3I, 


D: B. REJT "r 
m NA 5 
Sp: Choroby skórne, włosów, wenerycz.e 


moczopłciowe i kosmetyka. Leczenie sy: 
philisu salwarsanem ENRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po pol. i od 4—8 wiecz 
W niedziele od godz. 9—2 po poł, 627 
Dla pań osobna poczekalnia, 


| Zad. | Ofiar |Eranz 


EE 
Ozeki nn Berlin | 46274] —— |-— 
4%, Renta 94.05 | 93 05 | —— id D. Ziemskie 
59e Poź. z 1905 | 10375] 102-75|—— | $ " 
50a Poz. z 1906 | 108 75] 102 75| —— de L. Warsz 
Premiówka 1 473 | 463 |—— | 57 L Łód: 

w Aier | Bot oiaue a 6 
Szlacheckie . . | 327 | 317 | = h S 


Bans Handlowy m 


, b'l Benta paustwowa m. Palersburga 


Warszawy (nows nkcy8) - è 


5/, Piotrkowa 

9150 | Ake, Lilpopy 
= [8840 | „ Putitowsk 
9610 | | Rudzki i Ska 
ZL | _ „ Starachowic 

B. Haud Warsz. 
Łódzk. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 


BEEEGEGEEHEN| 


Dr. S. KANTOR | 


spocyalista chorób skór 
mych, włosów, wonurych 
lub dróg moczowych 
Gablnet Roentanoówski | światło 
leczniczy, Krótka 4 tel, 19 41 
LECZENIE SYPHILISU 
KHRLICH-HATA 608. 
Przyjmuję od 8—2 1 od 5— 
Dia pan osobna poczekal 


2 DER 
ED: Mejë 
Sródnia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka. 
Leczenia syphilisu  salwarsanow 
EKRLICH=LIATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
tod 4—8 w. W niedziele } święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dle 
Pań oddzielna 535. 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE I WOCZO- | 
PŁCIOWE I NIENOCE PŁCIOWE. | 
LECZENIE SY PHILISU 
BARLIGH-HATA. 606. 

u. Południowa M 2, 

god. 6—1 r. | ad 4-3 w. 
Pie ea 6 peak. 1420: | 


D:L Lipszyc 


choroby dzieci. 
1897 mieszka obsenie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. 1 od 4—5 P- p. 


Dr. med. LEYBERG 


b. dłogóletni lekarz klinik wiodeńskich, 
powrócił, 
Ch.skóry,wenerycznei moczopłciowo 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—5. 
Dla pań 5-6, poczekalnia oddzielna. 

niedziele tylko do obiadu. 
Krótka 5, teleż. 26-50. 2113 


Dr. B. DONCHIN 


Specyalista chorób oczu. 
Powrócil. Pasaż Meyera M 1. 
Godz. prz: 10-121 4-7 p. p. Tem 
lefona Mi 28-39, 2659 


Dr. Rotwand 


powrócił 


e 
5 


2 


ZORG 


„ODE 


W czwartek i piątek dnia 17 i 18 sierpnia 


NTEK KLAWISZ 


Bohater Powiśla. — Dramat z bruku warszawskiego i wiele innych 


miastem 


wybitnych obrazów. 


Rbl. 25. 


Powyższa aagrodę otrzymuje zna- 
Jezch zaginiona) w niedzielę dula 
18 b. w o godz. 7 aj po poładolu 
w rodza vd Tureowago Rynku 
do I oddziału straży, (Mikoła= 
Jewska N: 54) torby felczerskiej 
z instrumantami — Oddae w II 
oddziale straży. 2094 


Ür. beon Szayorowicz 


powrócił. 3086 
Akuszerya i choroby 
kobiece, 


ROZWADOWSKA JE 4. 


Dr. Sterling 


| powrócił. 


STARSZY FELCZER 


S. SUSZKIEWICZ 


mieszka obecnie przy ul. Kon= 
stantynowskiej Ne 38. 
3082 Telefonu 26-25. 


Ai 14 placów 


zostały się tylko jeszcze 62 pla~- 
ce na dobrych warankach do 
sprzedania przy uł. Łagiewnic- 
kiej za Grabinką, przed Łagiew= 
nickim lasem. Wiadomość: a L. 
Rosina, Targowa 45. 5010 


Poszukuję posady 


TECHNIKA 


budowlanegu 
posiadając praktykę  murarską 
oraz biurową jako zdolnego ry- 
sownike. Oferty do „Rozwoju“ 
dla Technika. 3089 3-1 


Potrzebny zaraz 


TECHNIK 


hudewlany z długoletnią praktyką, 
ze znajomością języka niemiec- 
kiego, biurową I na budowlach. 
Oferty w adminisiracyi „Rozwoju“ 
dia J. K 30783-1 


ON” 


dobrego psa 


<w e wi 4 KE dE W IE z 
ódzka Centralna Klinika 9 
chorób zębów i jamy ustnej 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, 
że żadnych filii nie posiada ani w mieście ani poza 
Pabjaniee, Zgierz i t: d). 
Lecznica znajduje się jak i dawniej w domu p. Pe- 
tersilge ul. Piotrkowska 86, tel 14-79, 


16 TE BB W WW EWĘ 


747r 


Do sprzedania 
MAŁY BULDOG | 


pokojowy i duży 


ULMSKiI DOG | 
dobry ma obromę ! do pilsowania. | 
Podleśua M 1 w oficynie 3076 8 


HYPOTEKI. 
Potrzebne samy: 

Rb. 20,000 oraz 12,000 
na pierwsze namery dobrych hy- 
potek. AE A lit, „K: E.” hy- 
poteki* w administracyi „Rozwo* 
ja”. 3098—5—1 


00 rubli nagrody! 


HH 
za odszuzanio skradćionogu Ze 
garka złotego za X 138108 | dzie- 
cinne srebrne nakrycie: 2 łyżki, | 
1 widelec, t nóż I 3 złote pier- | 
ściovki. Hotel Wiktorya Piotr 

Fadar 3034 3-1 


Szukam 


do polowania. 


Karola Mè 5. 3096 | 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Arka przyjmuje panie na 
Błabość, udziela porad, nieza- 


możnym ustępstwo. Dyskrecya 
ścisła. Szczepi irobi ma | 
saże, Główna 50, F. Morawska. 

6507 —2—2 


Bs bilard W dobrym stas 
mie sprzedam bardzo tanio 
x powodu zmiany lokalu. Piotr- 
kowsks 294 6663—3—2 
błopiec inteligentny do kanto 
ru potrzebny zaraz. Benedyk 
ta 88 6661—2—2 
o pozyczyć 2,000 rubli na 
pierwszy numer pisz 
Oferty w „Rozwoju* K K. 
6717 -1 | 


jo sprzedania Jodownia, dubel 

tówka i szatkownica, orai 
1 pokój umeblowany do Wyna, 
cia, Druga X 21 m. 1.  6TI4'3'1 
D? praiai chemicznej potrzebun 

sklepowa z kancyą i krawiec. 
Piotrkowska 84. 8105—3.—1 


-Ì7 sterpnia 1911 rs 


8-iu_ mieszkaniach 
a „Zaraz Francis 
6656—3 -3 


N°186 


Sprzedam sklep czeżicki z ca- 
łem urządzeniem z powodu zmia” 
ny interesu Przejazd 38. 6647-3 3 


D? sprzedania magiel z wyro- 
bioną klijentelą. Zakątna 45. 
6653—3—3 

ako wspolnik przystąpię no 
kinematozrafu z 1000 robli, 
Wiadomość Zgierz ulica Parzę 
czewska 28 m. bł 


Ke chce sprzedac sšləp, pi- 
wiarulọ, kawiarnię lub iune 
sklepy i kto chce kupić, niech 
sią zgłosi. Franciszkaoska M 34 
m. 12. 6695 1 
Kopie awki szkoras Łaskawe 

oferty pod “M J.“ w admini- 
stracyl „Rozwoin*. _ 6468—3—3 
EZ gry foriepiano we) udzie- 

la rutynowana nauczycielka 
Wiadomość: 


-1 


: ul. Południowa 39, 
Michlewski 66: 3—3 
Óżka zolazne, matarnce, umy 

walki, wózki, najtaniej, gotów- 
ka, raty. Mikołajewska 25 
6575pc3—8 
Mtr człowiek, umierący pisk 
po polsku t po rosyjsku, po 
szukuje jakiejkolwiek pracy, — 
Wiadomość M 23 u stróża. 
6703—1 
M7 człowiek, władający trze. 
ma językami, poszukujs jakie” 
gokolwiek zajęcia Wiadomość 
u), Główna 37 m. 48 6706'3'1 
M do sprzedania. Ńrucza 
M 29. 6713—3—1 
Niuezycie matematyki udziela 
lekeyi i korepetycyi Mikoł8 
jewska 9, m 2 6338 10wcs5 
O: 1/X r. b. potrzebny jest 10= 
kal dla T-wa, składający się 
«sali od 12X20 i dwóch lub trzech 
przyległych pokoi Oferty składać 
w „Rozwoju* pod „Lokal“, 
6711—8-1 


Wyżnoa trzeźwy, przy aciel 
koni, potrzebny zaraz Bene 
dykta 83 66352—2—2 
W''rek 14 morgi gruntu 2 0- 
grodem owocowym oraz 
wszalkiemi zabudowaniami do 
sprzedania Ul. Ludwiki X 11-7. 
6715—3 —1 
Wijsei stolarski do spr 

nia. Bałaty, Ogrodowa 1 7. 
6635—1 
WIEzim gruntownie na man- 
dolinie z nut. Główna X 59 

m 11. 6708—3sś1 
Z powodu zmiany Interesu sklop 
kolonialay do sprzedania. — 

Ul Widzewska X 119. 67093.1 
Zgubiono w niedzielę, jadąc 
Piotrkowską — Nawrot rolke 
szematów Sprawozdanie M 13 i 
14. Łaskawy znnlazca raczy zwró 
cić Mikołnjewska 21, Biuro kolel 
dojazdowej. 6694 —2—1 
dolni ślusarze na budow! 1 
gięte roboty mogą się zgłosi: 
Mikołajewska 30, 6648—3—3 


Zagubione dokumonty. 


ranciszka Bog xà zagubiła 

paszport, wydany z gminy Ku- 
niczki, pow. Opoczynski, gub, 
Radomskiej. 6624 —3—1 
Hea Ulewicz zayubiła kartę 
od paszportu, wydaną z 
bryki Warszawskiezo 669, 
Fe Szlamer Michał Jurgo zi 
gubił paszport, wydany z gmie 
ny Dwart, powiatu Sieradzkiego, 
zuberni Kaliskiej 6700-3-1 
J zefa Juszczak zagubiła pasz- 

port, wydany z gminy Wymy= 
słowa, guberni Kaliskie). 


Prat le lepszą kopię za gotów. ge l 

KA) (| pozet Hugo zasubił Kwit od 

kę Oferty „Rozwói* „Pral 

r} li pap E paszportu, wydany z fabryki 

niań: 5102—3—1 | Mrązo, i 1668-22 
ara kont do sprzedania z Wo- i noor Drzowoski Zogubił, pasz- 


zem | uprzężą, z powodu cuo 
roby. Ulica Brzezińska % 56. 
wiadomość w sklepie. 6693:21 
otrzebay pomoenik na soboty 
i niedziale i uczeń z 2 klas 
wykształeeniem do felczers, Na 
wrot 63. B191—3—1 
poxó lepszy przy mato) rodzi- 
nie, umeblowany, jest do wy- 
najęcia. Przejazd 12 m 10. 
6122—1 
otrzebną panna -do bielizny 
Przejazd 12—19. 6721—1 
Pojrzedna Z00LDA KAMIZEICZATKA 
Nawrot 62—7. 6107—3—! 
iwiarnia sprzedania Z po- 
wodu zmii terasu. Wiado 
mość ulica Grabona 


NÑ 26. 

6712—3—1 
otzebna prasowaczka do pral 
ni, ul. Piotrkowska 17 w dru 
giem podwórzu. 6119—) 
peso kawalerski z moblami lub 
bez zaraz do wynajęcia Wy- 
daje obiady domowe. Widzew- 
ska 104 m, 14 6530—3-3 
potrzebna dziewczyna lat 1618 
do dzieci i drobnej peslugi 

Główna Nr. 24, stróż wskaże. 
6109—06—5 
potrzebne podręczne | uczenice 
do szycia Konstantynowska 
25—14. 6687— 2—2 
potrzebni zaraz śŚlusarze: na 
gięte roboty i na okuwanie 
Druga 151. 6559—2—2 


Joi wydany z gminy Budzi 
szówice, pow rawsklogo, 668932 
M; tbocnniak zagub,l pass 
port, wydauy z gminy Zero 
min, powiatu Łódzkiego. 
6697—3—1 
MER Krawezyk zaguona 
kartę od paszportu wydaną Z 
labryki Szal Roseablatta. 
6696 -3—1 
Mena Kotecka za3u0IA 
paszport, wydany z gminy 
Dobra, guberni, Piotrkowskiej. 
720—3—1 
obert Uiberski zagubił pasz 
port, wydany z magistrato 
łódzkiego. 6657—8—2 
Tomass Brasiak zagub.ł paszport, 
wydany z gminy Żychlin, pow. 
Kutaowskiego, guberni Warszaw- 
sile. 8718—3—1 
geor paszport wzdsay £ gml 
my Niesałków, gub. Piotrkow- 
sklej, na imię Józefa Szychow- 
skiego 6671—3—* 
PETRI karių od paszpo Li, 
wydana z fabryki: H. Wyssa 
na imię Józefo Zawadzkiego, 
6718—3—1 
grema karia od paszporiu 
wydana z fabryki Zelbaria, na 
imię Iguaco o Michałowicza. 
6701—1 
genx paszport na imię Stani- 
slawa Ochmańskiego, wydany « 
magistratu Łódzkiego. 6689-3-1 


otrzebne zdolne szwaczki do 
szycia fartuchów na stale 
w skiepie; uzdolniona w robotach 
galanteryjnych mają pierwszeń- 
stwo. Płaca dobra. K. Rajchort, 
Radwańska 3. 6674—3—2 
poszukwę kobiety do wspólnego 
zamieszkania. Promenada % 40 
kantor służby: 6123—2—1 
Porniaa sią buldog moręgo- 
waty, Odebrać można za ZWro- 
tem kosztów: ullea Dolna X 34, 
Radogosze: $110—3—1 


Só do wszystkiego potrzeb 
na zaraz, Wólczańska 16Ł, Ko 
walska. 6630 —3—2 
geer kolonialno- dystrybucyjny 

do sprzedania z powodu zmis% 
Konstaotj nowska 
K 78. 6670—3—2 


ny interesu. 


De sprzedania wyżeł 5-miesię- 
czny, Ulica Kątna NM 36 u 


stróża. 6612—3—2 | 


kiepik do sprzedania. Ulica 
Mickiewicza Jê 5, Chojny. 
6664 —3—2. 


Zeena paszport na imię Wia- 
dysława Szulca, z gminy Roz- 
przy, guberni Piotrkowskiej, 
6890—3—1 

aulnąt paszport wydany Z fiu 
Zyta! powiatu Kutnowskie- 
go, na imię Józefa Brzuszczyń- 
skiego, 6704—3—i 
gey paszport z vorimonelk4 
i pozwolenie, wydane od in- 
spektore, na imię Hipolita Sliw- 
czyńskiego, paszport wydany % 
gmiuy Uniejów, guberni Kaliskiej 
6496—1 

aginął paszport wydany z pow- 
Z ost kakiego, gub, Warszaw- 
a imię Władysława Pio- 
trzaka, 6569—3—2 
Zsgiuał weksel in DIAUCO, va 
rbl. 100, był płacony dnia Y 
b. m. na imię Józefa Lubecziezo 
Ostrzegnmy, gdyż takowy niewa 
żay. 6638—3—3 


skiej 


ROZWOJ. — 


T 
=> 


Czwartek, dnia E7 sierpnia 1911 r. 


Darmo 


Tylko jeszcze krótki czas 
Wyprzedaż posezonowa 


po nadzwyczaj nizkch cenach 


Palta damskie 

z modnego mataryału dawniej 16.50 teraz 8.50 
Spódniczki 

z czarnego: sakna A 650 , &90 
Biuzki batystowe 

z francuskiego. batysta 325 „ 1.30 

z kretonu 140 „ k.75 
Garnitury marynarkowe 

z mocnego szewiota s 15350 . 9.90 
Spodnie 

z trwałego szewiota < 5.50 „ 2.90 
Sukieneczki dla dziewczynek 

cudne fasony r 40 „ 240 


Ueznłowskie i dziecinne garnitarki w wielkim 
wyborze po nizkich cenach. * 


w posezonowej wyprzedaży dostaje 
każdy 10, 20, 30, 40, 60, 70, 80 i 90 
kupujący 
Biuzkę damską, 
każdy  S0-y kupujący Garniturek dziecin. 
100-ny Paito damskie. 


darmo 


W przeciągu 3-ch tygodni 165 podaranków warto” 
gei rb. 750—darmo wydanych. 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100. 2719 


Potrzebny 


MAJSTER 20 PRZĘDZALNI ANGIELSKIEJ 


z dobrą mechaniczną praktyką. — Oierty pod lit. M. M. 
w „Rozwoju”. 5074 


W dniu 2 lipca 1911 r. W imieniu Hajjaśniejszego 
Pana II Wydział cywilny Piotrkowskiego Sądu Okręgowego na 
pablicznej sesyi sądowej w komplecie: Tow. prezesa L.L, Her- 
wagen, Członkowie sądu: W. I. Hartiuann, G.S. Winogradski przy 
pom. sekretarza P, S. Fiodorczuka, rozpatrzywszy podanie Handlowo- 
Manaiaktarowego Towarzystwa G. S. Ponizowskiego i in. o ogło- 
szenia Kupca Rubina Frenkia za oe PEE dłaźnika, za= 
decydował: 1) ogłosić brzezińskiego kapca Rubina Frenkla za niewy- 
płacalnego dłaźnika z eoinięciem początka niewypłacalności do dnia 
26 maja st. st. 1911 r. 2) osadzić Rubina Frenkla w Warszawskiem 
więzienia za dłagi; 3) opieczętować majątek upadłego Rabina Frenkla 
wszędzie gdziekolwiek się znajduje; 4) Sędzią komisarzem mianować 
członka sądu N, F. Troickiego, a karatorem upadłości Adwokata 
Przysięgłego Romana Pruszyńskiego i 5) wyrok ten opatrzyć rygo- 
rem natychmiastowej wykonalności i opublikować stosownie do 
ustanowionego porządku. Oryginał za -odpowiednimi podpisami. 
Zgodnie z oryginałem: Kurator masy upadłości Adwok. Przysięgły 
Roman Pruszyński. 

Karator masy upadłości brzezińskiego kapea Rubina Frenkla, 
na zasadzie 476—480 art. Kod, Handi. i stosownie do dęcyzyi Sędziego 
Komisarza NEC szmiankowanej Baade niniejszem wzywa wszy- 
stkich wierzycieli masy upadłości, żeby stawili się osobiście lub za 
pośrednictwem swych lomocników w dnia 9 (22 sierpnia) 1011 r. 
o godzinie 12-ej w poładnie w sali Wydziału Uproszczonego Piotr= 
kowskiego Sądu Okręgowego w Piotrkowie na zebranie wierzycieli 
w celu wybrania tymczasowego syndyka upadłości i złożyli potrójne 
listy kandydatów na stanowisko syndyka tymczasowego. 

Karator masy upadłości 


Adwokat Przysięgły Pruszyński, 


doiki Czteroklasowy Prywatny Zalład Naukowy 
Marty Wenske 


z programem żeńskich progimnazyów. 
Ulica Targowa Nr. 43. 
Wykłady rozpoczną się w dniu 22 sierpnia r. b. — Zapisy 
przyjmują się codz, od godz. 10 do 4 popołudniu. 3054 


SZKOŁA ŻEŃSKA 


Po 3 kop. łokieć |_|] 
T=klasowa ogólnokształcąca imienia Tadeasza Czackiego-z klasami 


sprzedaje się na rozpłaię 


działki ziemi podbudowę let-  podwstępną i wstępną oraz karsami języków nowożytnych i bachal 
nich i stałych mieszkań w fol- teryi Wandy Niewęgłowskiej w Skierniewicach (gab. War 
warka „Rąbień* pod Aleksan-  szawska). Szkoła wzorowana na pierwszorzędnych nowych zakładach 


drowem */, w. od przyst. tram- 
wai Aleksandrowskich 1 wior< 
sta od miasta Aleksandrowa. 
Miejscowość sacha i malownicza, 
gdyż wokoło lasy. Są jeszcze 
działki z lasem, Wiadomość na 
miejscu w Rąbienia i w Łodzi 
w biurze technicznem Czesława 
Chlebowskiego ulica Widzewska 
M 106A 


naakowych Anglji, Niemiec, Francyi i Szwajcaryi, mieści się w spe= 
cyalnie w tym cela zbadowanym sachym i widnym gmachu w ogro- 
dzie i uwzględnia zarówno wychowanie umysłowe, jak lizyczne. 
Mazyka, śpiew, tańce. Biblioteka, czytelnia, sala koncertowa: Wzo= 
rowy internat, na który zwraca sę szczególną uwagę rodzi 
rów. Szkoła łączy prerogatywy wsi (ogród szkolny, wielki park miej- 
scowy naprzeciwko, spokój, cisza, piękne lasy okoliczne) z wygodami 
miasta. Doskonała i częsta komanikacya z poblizką Warszawą, Co 
czas pewien wycieczki poaczające dla uczenie. 


2918—5—1 Zapisy uczenie od 26 sierpnia. rok szkolny od 9 września. 3090 
| BARNIZ EEEF DEKERTA 
ODCISKI JB zostubnieciu żotqdkowe niebezpieczne F 


brodawki,zgrubiałą skórę 


li „ gdy epidemie nie ustały. 5 
Kasia nafac zac (A> zwłaszcza teraz, gdy epidemie nie ustały. Oto dlaczego na: 


leży wszystkim zapamiętać, że po jedzenia niezbędnem jest 


(BRZ l wypić niewielki kieliszek wybornego wina francaskiego 
Wielkim i „Saint-Raphaël. Wino to jest środkiem nieocenionym, 
Za wzmacniającym, orzeźwiającym i przywracającym siły, Py= 

edalem szny aromat. Przyjemne w smaku. Podczas lata polecamy: 
w Paryża małą łyżeczkę wina „Saint-Raphaël“ na szklankę herbaty. 


Jeden kieliszek wina „Saint-Raphaël“ na karafkę wody go= 
towanej. Wystrzegać się podrabiań. „Kompania wina Saint" 
2589 Raphaćl Valence (Drôme), we Francji", 


ST. GÓRSKIEGO w Warszawie, 
Leszno M 12. Cena 35 i 60 kop. 


Żądać wszędzie. Wystrzegać się © 
naśladownictw, Zwracać- uwagę 
na markę Gladyator. 2059 | 


Do Wynajęcia 


Poszukuje się zdolnego 


CYLINDERMACHERA - RYMARZA 


dla angielskiej przędzalni w blizkości Moskwy. Bliższe szczegóły: 


Milsza M 19. m. 6, od 9-ej wiecz. 3088 


D-ra Detkora $>. 
proszek do pieczywa 


podnosi wszelkie ciasto i ciasteczka, czyniąc je 


kruchemi i lekkostrawnemi, 


Spróbujcie przyrządzić ciasto podług po- 
danego na każdej paczce sposobu użycia. 


Generalny Reprezentant i skład 


Gustaw Rosenthal, żesawes 


y Żabia N2 9. 


SKLAD GŁÓWNY 


LSPIESS w WAńSZAWIE, 


Skutek świotny! 
W Łodzi Skład Główny 
L. dpiess, Piotrkowska 107. 


I lub 2 pokoje 


z kuchnią przy ul. Karola Na 26 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
u stróża dowa lab a J. M. Kohna 
Wólczańska 45, Mi telefona 19-04. 


Do przędzalni Ake. Tow. daw= 
nych przedsiębiorstw Emila Hae- 
blera, al, Dąbrowska M19 mogą 
się zgłaszać: Fleyerki, Szpi= 
nerki do kettmaszyn, Mo- 
taozki i Przykręcacze do 
selfaktorów: 3050 


Zaginęły dwa weksie 


in bianco po 850 rb. Razem na 
Rb. 1,700, wnstawione przez Jana 
Gustawa Sindel. ' Ostrzega się 
przed nabyciem, gdyż weksle te 
są nieważne. Jan Hofman. 3042 


Zaklad kowalski 


w Częstochowie ul. Warszawska 
N 54, egzystający 26 lat z wyro- 
bioną klientelą, z powoda pode= 
szłego wieka, wydzierżawię lab 
sprzedam. 3012 
Wyrok zjazda sędziów pokoju 
w Łodzi, z dnia 12 października 
st. st. 1900 r. Na 11058 na wyeg- 
zekwowanie od Andzeja Siewier« 
skiego na korzyść Józefa Kra= 
jewskiego 88 rb. 25 kop, i 5 rb. 
kosztów sądowych zaginął. 3066 


2 podmajstrzych 
mułarskich 


młodych, energicznych może się 
zglogić: alica Kawpoł Mè 72, 
Salsxi od godz. 8 wiecz, 3060 


Dr. Maksymilian Pariezny 


POWRÓCIŁ 
AKUSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
ulica Południa va s 23, 
Teleton 10-85, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4; 

do 6) po pol, aust 


Pabianickie Tow. Cyklistów. 


W niedzielę dnia 20-go Sierpnia r. b. o godz. 3 po południu 
odbędą się na torze w Pabianicach na ul. Nowej 12 


i form 


Wielkie wyci 


przy współudziale zaprzyjaźnionych Tow. kołowych i sportow, 


Komisya sportowa, 


Bufet na miejscu. 3094 


Be odiewni żolaza potrzebni zdolni 


robotnicy na maszyny 


Senators .z 22 


2972 Er 


W IV-o kiasuwej SZkole Filologicznej Polskiej 


1% 2 La [PE 
re Z ARE FA i > 
J izówańskiego 
i przeniesionej obecnie na alicę Zawadzką NG 9: 
Egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się dnia 24 sierpnia r. b, 
Lekcye i września. Do podań o przyjęcie dołączać należy metryki 
urodzenia i świedectwa powtórnego szczepienia ospy. 2701 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 sierpnia 1911 'r. 


NE sza Perm 


Łódzkiego Ghrześciańskiego T-wa Dobroczynności 


odbędzie się w Miedziełę, dnia 20 sierpnia r. b. 


w HELENOWIE 
TET ieissa Gaszaci gy ey june 


LABAWA OGRODOWA 


z miespodziankami 
z uprzejmym współudziałem Łódzkiego Tow. śpiewacz 1907, jako też wy- 
stepy słynnej trupy lineoskoków. —Wypuszczenie kilku balonów. —Dwie 
orkiestry.— Sprzedaż kwiatów, confetti i artykułów kotylionowych. 
Każdy bilet rubiowy wygrywa fant. 
Niespodzianki cenniejsze: rower, krowa, kucyk, maszyny do szycia, 
kozy, barany, samowary, zegary ścienne i t.d., i t. d. 


Nowa szkoła fachowa zatwierdzona 
rzez Ministeryum. 
Zapisy na nddziały: 
przędzalniczy, tkacki i rysunkowy 
(wzvrów tkanin) 


pzy Kursach technicznych 
W. KUJAWSKIEGO, 
| przyjmuje kaūcalarya kursów (Howo-Cegielniana 


półroczny.) 


Nè 9) codziennie w godzinach wieczornych od 
Ttpół do ‘O ej. 


Kurs nauk 


2619 


AROL SCMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 
Skład mtykułów technicznych, Zeltrzu 1 Stu 


POLECA 
Żelazo handłowe we wszystkich gatunkach. 
Żelazo fasonowe: T-eowe, belki, U-owe otc. 


Początek zabawy o godzinie 1-ej po południu. — Bilety wejścia dla dorosłych 40 kop., | Blachy: stalowe, żelazne i cynkowa 


dla uczniów i dzieci 20 kop. 
Bilety rablowe wcześniej nabywać można a następających firm i osób: Radolfa fleg 
W. Sprzączkowskiego Piotrkowska 54; H. Schultza, Piotrkowska 93; w księgarni J. 
ska 146; Wilhelma Schepego naj Ski ; Ksaw. Geyera Główna 21; Tr. Hanelta Piotrkowska 191; Thea 
Sanne Piotrkowska 191; Adolfa 
Górny Rynek; FH. Gramsa apteka, ek Wodny; w RO Stow, spożywczego Tow. Akce. Heinzla i Ka- 
nitzera w Wi te; fa Wolskiego Piotrkowska 3, K. Wolskiego Konstantynowska 8; W. Kasprowi- 
cza apteka, Zgierska 54; Roberta Fischera Ogrodowa 13; Wilhelma Weigelta Aleksandrowska. 85, 
N. B. Wygrane niespodzianki nie odebrane do godz. 8 wiecz. przepadają na korzyść Towarz. Dobrocz. 
K kwiatów i confetti jest zupełnie wzbroniony dnia tego innym sprzedawcom. 2705 


DPI 00 e EE O 
Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Reentgenowski i Światłoleczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Goica i St. Jelnickiego, 
Wólczańska XA 36. 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla oogen od 3 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
płaca za poradę 60 kop, NZ PGAS. 

Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8: w niedziele i święta od 8—10 rano 
Kod 121/, do 1), po południu. 9 S 

Kobiety na choroby ARCE przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. EJA — 6, po poludniu, 1738r 


enkopia Piotrkow 


Spieszcie  ; 
spieszcie = 


f= WIELKĄ 


Wyprzedaż: 


z 
z powodu przebudówki, q 


nor a E EOAR 


Oà Poniedziałku 
dnia 24 lipca 


ajecznie 
nizkie 
ceny. 


Ç 7 


SS Piotrkowska 8S 
Uprasza się o łaskawe oględziny. 


ego Główna 54; Zaks i S-ka Piotrkowska 127; w cakierni Uliricha | Okucia, do drzwi i okien. 


IEmilSzmechell 


lera Wschodnia 32; | Puta żelazny, stalowy, mosiężny 


Gwożdzie, nity, śruby 
14620 


Ee AAE o E OAE A 
Tow. Ako. „Pos Karpiiskin Warmanio” 


Elektoralna 35, telefonu 600. 
Poleca: 


Rarpiúskiego Mydło Alkaliczne 


do mycia twarzy u osób z cerą tłustą, połysku- 
jącą, skłonną do wągrów tp zozy, oraz przy 
łuszczeniu się skóry. 
Cona kop. 40 za sztukę. 


W wypadkach aporczywszych ażywać należy 


Karpińskiego Mydła Alkalicznego $ 


Cena kop. 40 za sztukę. 


z 
= 


W 2-nio Kasowym Zaktadzie Naukowym Żeńskim 


Janiny Tymienieckiej 


Lekcye w klasie wstępnej 
wyższych 31-go sierpn 


W zakładzie naukowym 


W. Piechockiego 


ul. Piaseczna M 14 (przy Rzgowskiej) 


egzaminy do klas podwstępnej, wstępnej i pierwszej, rozpoczną się 

dnia 21 sierpnia o godz. 9-ej rano. Lekcye 25 sierpnia. 
Zspisy przyjmuje i udziela informacyi kancelarya szkoły od 9 do 2 
i od 8—9 wieczorem. 2605 


W B-io klasowym zakładzie naukowym 
żeńskim 


Ati Libiszowskiej 


Kancelarya szkoły przyjmuje przez lipiec i sierpień in- 
teresantów i zapisy nowowstępujących uczenic do klas 
sześciu włącznie, w soboty od godziny 10-ej rano do 
godziny 12-ej w południe, 2339 


Redaktor odpowiedzialny SŁ Łąpiński. 


W tuoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8 


Wydawca W. Cząjewski. 


